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Król Ju ić  zjechał w d. 27. Kwietnia między 
godzina lotą i t istą  wieczorem w pożądauein 
zdrowiu z Windsoru do palacn St. James.

Obiedwie Izby Parlamentu zebrały się w d.
28. Kwietnia po raz pierwszy po świętach vł' iel* 
konocnycb. X ią tę  Norfolk, Lordowie Clifford 
i Dormer, wykonali przysięgę dla Parów kato.io- 
kicb przepisaną i zajęli swoje miejsca.

Podczas wielkiej uczty danej w Londynie w 
22. Kwietnia w rocznicę uroczystości szpitalu 

Ś- Patrycyjoszs dla niewiast, i  z tymże połączo­
nej szkoły dla ubogich , przewodniczył Xiążę Sos- 
Ses Znajdowało się przeszło 3oo osób obecnych, 
między te mi kilko Lordów katoliohich i P- 0 ’Cofi- 
nell Xiążę Sussex- spełnił toast Za zdrowie Kró­
la i Xięcia' Klarencyi. O ostatnim powiedział 
że mowa jego w Izbie w yższe j , przyczyniła się 
szczególniej do przyjęcia bilu emancypacyjnego. 
Lord Stourton (Par katolicki) , który spełnił toast 
za zdrowie Xięoia SosseX, podziękował temuż 
imieniem Katolików, za jego czynny udział oka­
zywany po wszystkie czasy, w sprawie katolickiej. 
Poczem Xiążę Sussex spełnił toast, przy powsze­
chnych oklaskach towarzystwa, za zdrowie P .O  
Connell. VQ p anie«, rzekł X iążę , rsłysza- 
lein na jednem miejscu wiele z łego , a rta drą­
giem wiele na jego pochwałę. Atoli od czasu , 
jak sam zacząłem j e g °  postępowanie uważać ■ 
przekonałem się , że P. 0 ’ Connell talentów swoich 
i czasu używał ze czcią i pożytkiem , aby ziom­
kom swoim wyjednał błogosławieństwa rownosci 
wszystkich praw cywilnych. Przyczem z lakiem 
postępował Umiarkowaniem, iż spodziewam się , 
że ziomkowie jego będa go zawsze jako wzór do 
naśladowania uważali.* *P. 0 ’ ConneIł , podzięko 
wał X ięc iu  w wyrazach obowiązujących , i gdy 
X 'ę ię  opuścił zgromadzenie , wezwany został na 
jego miejsce na Prezydenta. T n , podczas uro­
czystej c i sz y , spełnił toast ku pamiątce Je rze go  
Lacnings i wspomniał o wysokich czynach tego 
polityka. Składka na korzyść instytutu Ś. Patry­
cy josz* uczyniła 5^o f. szt.

Podług nowego bilu względem wprowadza­
nia 1 ocunian w opłacie od to warów jedwabnyr h, 
tw.iowę tylko na okrętach ,, które nie mniej, jak 70’

beczek ciężaru biorą', i jedynie do portów Lon­
dyńskiego', Dublińshiego i Dowerskiego mogą być 
wprowadzane.

Ifnryjer t  d. 27. Kwietnia umieścił artykuł 
następujący: »Teraz zwrócimy uwagę naszę na
zewnętrzną politykę , która nas w ziinie , a szcze­
gólniej: podczas rozpraw nad pytaniem katolickiem 
maro zajmowało. Wyprawa atoli rozpoczęła się 
i możemy sądzić o pierwszych działaniach obu- 
dwóch wojsk. Lecz zanim zapuścimy się w roz­
poznanie, niechaj nam wolno będzie żal nasz po­
łączony z podziwieniem wyrazie,- że wojujący, 
jak dalece się dowiadujemy, zdaje s i ę ,  postano­
wili  odrzucać wszelkie propozycyje pokoju i pro­
wadzić' wojnę , litera już w jednej kampanii tysią­
ce zawcześnie do grobu wtrąciła. Nie mówimy 
tu na korzyść jednej sfrooy , lub na szkodę dru­
giej ; lecz nie mo.żemy znpelnie odkryć niepoko­
nanych , a nawet znacznych trudności do zawar­
cia pokoju. Jeźli  jedna strona nie chce zdoby­
czy ani rozkawałkowania kraju —  jeźli druga je­
dynie dotychczasowe posiadłości utrzymać eb ee , 
—  nie zdaje się tak trudną rzeczą , aby przez u- 
kłady w duchu pokoju nie można szabli schowac 
do pochwy. Nie jest podobieństwem , aby Turcyja' 
chciała zdobycia krajów kosztem Kossyi —> i ró­
wnie niepodobieństwem, aby Rossyja po doświad­
czeniu ostatniej kampanii , miała jakeś mocne u- 
czynić wrażenie na Państwo Toreckie. Na teraz 
nie występują w szranki karność europejska prze­
ciwko niekarnośei nzyjatyckiej—  wojsko regularne 
przeciwko nieregularnemu. —  Z  powodu tajemni­
cy zachowywanej przez Gabinety nie łatwo z pe­
wnością twierdzić, jakich przedstawień lub kro- 
ków użyją wielkie Europejskie Mocarstwa , aby 
wojnie lamę położyć. Nieczuła polityka, przypa­
trywać się z obojętnością, jeźli nie znajdować upodo­
bania , jak wojnę prowadzące Mocarstwa wycień­
czają siły swoje , lob się niszczą , jak się spodzie­
wamy wyszła teraz z mody.- Dla tego przekonani 
jesteśmy , iz  wszystkiego , co było można , uży­
to, aby strony pojednać; stan Europy wymaga te­
go istotnie; wszystkie narody doznają zatamowa­
nia w bandln i rękodziełach ; cierpią powszechnie' 
ucisk. Araliż wojna na Wschodzie len ucisk bar-- 
dziej nie powiększa ?  Nie tamnjeż kopcom han­
dlu na morzu czarnem i z Turcyja?  Nie tamuje# 
wolności handln na Arahipelsgn i 111 orz u-środzie^
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mneir. ? Większa część handlu Egiptu z Mocar­
stwami Europejskiemu składa się z najpotrzebniej­
szych artykułów żywności, jako to :  pszenicy, ry­
ż o , i t. d. Temu wywozowi rnosi istotnie prze- 
szkadrać wojna, i handel z Egiptem będzie cier­
pia ł,  jeźli rzeczy dłużej w tym stanie pozostaną. 
—  Pierwsze działania wojenne lej kampanii zaszjy 
w Azyi pod AchaJcykiem. Nie łatwo wystawić 
sobie dokładnie działania tej wojuy. Tnrcy nie 
cważfdi dotąd lej korzyści, aby jak tylko inożno, 
ogłaszać biiletyny i ' tym samym dawać nam spo­
sobność porównania ich doniesień z doniesienia­
mi strony przeciwnej. Wszelako jaśną jest rze­
czą , ze Tnrcy w tein pierwszem działaniu roz­
winęli biegłość i karność i na Rossyjan niespo­
dzianie napadli «

Dziennik M o rn in g -A d v e r t is e r  z d. 27 z. 
in. wyraża: »Mówią teraz, że Parlament nie bę­
dzie tak prędko jak się spodziewano, odroczony, 
i posiedzenia trwać będą aż do d. 20. Czerwca, 
e może do pierwszych doi Lipca. B il względem 
reformy policji w Stolicy wymagać będzie dokła­
dnego rozpoznania, i wiele czasu w obudwócb 
Izbach zajmie, albowiem od tego zaieży wielce 
osobiste bezpieczeństwo • majątek pobliozności. 
Nie wiemy nic jeszcze o projektach skarbowych, 
jakie Kanclerz Izby skarbowej przełoży ; wszelako 
sadzą, że wymagać będą dokładnego rozbioru i 
wiele czasu do narad; słychać także, że Lord 
IL.lland w Izbie wyższej a Sir James Mackintosh 
w Izbie niżrt e j , zwróci u wagę Parlamentu za nim 
się rozwiąże, na nasze zewnętrzne interesa, mia­
nowicie w zamiarze uzyskania objaśnienia wzglę­
dem środków Ministrów , co się dotyczę Portu­
galii , i dowiedzenia s ię , czyli rząd uznać chce 
przywłaszczyciela, DoinMignela, jako prawego M o­
narchę Portugalii , lub postać wojsko do tego 
Iwaju dla wspierania praw młodej Królowej , stóso- 
sownie do dawnych przymierzów między rządem 
Angielskim a Portngslskim. Interesa Rossyi iT o r -  
cyi będą bezwalpienia wzięte pod rozwagę ; atoli 
co do tego punktu, nie będą na Ministrów Króla na­
leg a ć , aniby przyzwoitą by ło rzeczą, by na nich na­
legano. Każdy ma w pamięci ich .oświadczenie , w 
mowie królewskiej wost.tniem posiedzeniu Parla­
mentu, że Państwo Tureckie inusi być nienaru­
szone; i każdy przestanie na powtórzeniu lego 
oświadczenia, X iążę  Wellington używa bez wąt­
pienia wszelkiego wpływu , aby między wojnę wio- 
dącemi stronami załatwić spory; atoli w teraźniej­
szych układach niestosowną byłoby rzeczą, nasta- 
wać na dalsze oświadczenie rządu i nie przestać 
na powtórzeniu zasady »żeTurcyjo nie może być
podzieloną.«

Podług Dziennika Plyinoulskiego, odpłynął 
okręt parny »HyIton Jolliffe« w d. 24- Kwietnia

z Kapitanem John Martin Hanchett, który się 
miał oświadczyć, że obejmie dowództwo floty 
Tureckiej przeciwko Rossyjanom. Knryjer z d. 
25. (jakeśmy w Numerze przeszłym donieśli) zbija 
to doniesienie i mówi, że Kapitana tegoż imienia 
nie ma w marynarce Angielskiej.—  DzieńniK Ga- 
lig n a n is  M essen g er  w przypisku do tegoż artykułu 
Kuryjera m ówi: pMamy powód wątpić o rzetel­
ności zaprzeczenia ze strony Knryjera. Kapitan 
Hanchett nie jest w prawdzie na teraz w służbie 
Angielskiej ; lecz że był dawniej w służbie , i że 
jest wielce zasłożonym i odważnym Oficerem, są­
dzimy, że powszechnie wiadomo. To , o czem 
prywatnie się dowiadujemy , doniesienie Dziennika 
PJymoutskiego , chociaż może nie jest dosłownie 
prawdziwe, może być nie bezpowodu.« Dzień- 
nik M o rn in g -C h ro n ic lc  czyni także uwagę , iż 
na teraz nie masz w służbie Angielskiej marynar­
ki Kapitana Hanchett, lecz ten służył dawniej, • 
dla pewnej nieroztropności został od służby u- 
wolniony.

Margrabia Palmella wraz z żonę i dziećmi 
swojemi popłynął w d. 26. Kwietnia do Kaletn, 
zkąd ndał się do Paryża; (przybył tain nż w d.
29. t. m )  (G. W .)

F  rancyja.
W  d. 28. Kwietnia Król Jm ć , J J . K K .W W . 

Delfin, Delfinowa i Madame Xiężna Berry, prze­
de mszą przyjmowali niedawno do Paryża przy­
byłych czterech Cbyńczyków. Byli oni w nbio. 
rach narodowych i mieli zaszczyt być przedsta­
wionymi Królowi przez J X .  Elienne. Podczas 
lego przedstawienia zachowywali oni zwyczaje 
kraju swojego, mieli głowy przykryte, uklękli, 
pozdrowili Króla trzy razy skłaniając aż do ziemi 
oblicze swoje. Najstarszy nazwiskiem Jó z e f  L f , 
miał do Króla w języku chińskim m ow ę, którą 
J X .  Etienne podał Królowi w przekładzie Fran- 
cuzkim. W  tej mowie Jó z e f  Ly dziękuje Kró­
lowi imieniem wszystkich Chrześcijan w Chinach, 
za dobrodziejstwa religii chrześcijańskiej. »Boskie 
światło wiary«, rzekł ten młodzieniec Chińczyk, 
^przynieśli nam Missyjonarze ; lecz wiemy, że to
najwyższe dobro winni jesteśmy s z c z o d r o b l i w o ś c i  

Ludwika W ie lk iego , W. K, Mości P o p r z e d n i k a ,  

pobożności sławnego WKMości Brata Króla M ę­
czennika, i  potężnej opiece W . K. Mości.«

(D. A.)

Niemcy,
W  Mnichowie odebrano pomyślną wiado­

mość o zdrowia Króla w Rzymie. Jak  słycba , 
Król Jm ć przeznaczył dzień 2. Maj* na s w ó j  wy 
jazd , a d. H .  Maja miał stanąć w stolicy.

J J .  KK. W W ys. X iążę Następca Tronu
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warskiego i  X iążę  Otto powrócili w  d. i .  Mai* 
do Mnichowa z podróży , którą w góry pieszo 
przedsięwzięli, a której , niestety, pogoda nie 
sprzyjała. ( ° -  ^  )

Prussy.
Gzaetn Prnska Stanu z d, 6. Maja donosi: 

» J a k  słychać N . Cesarz Jm ć  i N . Cesarzowa 
Jm ć  Pcossyjska wyjadą z Petersburga do VI ar- 
sza wy; vy ci. 7. t. 111. Potwierdza się f ż© uro- 
czysty Wjazd MN. Cesarstwa Jchm ość do stoli­
cy Polski nastąpi w d. l 5. t. m. korouacyja zaś 

d. 24. Dowiadujemy s ię ,  że Cesarz Jm ć  od­
wiedzi niebawem w Szląsku, nie daleko granicy 
Polskiej naszego najłaskawszego Króla i jeden 
lab dwa dni tamże przepędzi.a (D.A.)

Kruków.
—  Z  dn ia  2. K w ie tn ia . —

Dziennik praw rzeczypospohtej krakowskiej, 
zawiera obwieszczenie Senatu rządzącego, w klo- 
rem podane są do wiadomości publicznej, zatwier­
dzone przez najjaśniejsze trzy Dwory Opiekuńcze, 
niektóre zmiany w statucie organicznym Senatu, 
i stalncie zgromadzenia polityczne krainy tej urzą­
dzającym; nakon ec objaśnienie artyknłu X I X g o  
honstytnoyi pod względem prawych zdolności na 
urzędy polityczne , administracyjne i sądownicze, 
następnjącej osnowy*

My Prezes i Senatorowie wolnego , niepo­
dległego i ściśle neutralnego miasta Krakowa i 
jego okręgu,

Wiadomo czynimy wszem w obec i  każ­
demu z osobna komu o lem  wiedzieć będzie na­
leżała, iż gdy najjaśniejsze trzy k r a j  wolnego mia­
sta Krakowa z okręgiem protegujące D w o ry , o- 
znajmiły przez ahkredytowsnych przy Rządzie tu­
tejszym Pełnomocników swoich, notą icb w dniu 
* 9- Marca 1828  roku Prezesowi Senatu podaną, 
życzenie nstalenia nadal prawego porządku w tej 
Rzeczypospolitej , poinncą niektórych zmian w 
istniejących statntacb, i zwrócenia do właściwych 
karbów Coby z „j,.}, przel, opaczne Ustaw funda­
mentalnych tłumaczenie wyszło; tndzież wolę swoję 
ażeby praca ta była poruczoną Komitetowi z gro­
na Senata przez jego Prezesa wyinacionemu , 
któryby łącznie z namienionymi Pełnomocnikami 
najjaśniejszych Dworów przygotował projekt od­
powiadający ich wysokim zamiarom, a razem za­
jął się rozpoznaniem. tytułów kwalifiliacyi tych o- 
sób, które p0 e poce upłynienia lat sześciu od o- 
gtoszenia Ustawy konstytucyjnej do Urzędów od 
wyboru Pieprezenlacyi krajowej zawisły, bądź 
to w linń administracyjnej, bądź sądowniczej po- 
wołanemi zostały ; Kuimitet takowy polecenia te­
mu zadosyć pczyoif , a następnie Pełnomocnicy

najjaśniejszych Protektorów nieomieszkali cddać 
rzecz całą pod najwyższą ich Dworów decyzyją,
0 której zawiadomionemi teraz nrzędownie zo­
stawszy, oznajmujemy w poniższej osnowie, które 
z paragrafów i artykułów statutu wewnętrznego 
urządzenia Senata w roku 1 8 1 6 ,  tudzież Statutu 
tyczącego urządzenia zgromadzeń politycznych 
w dnin 10 . Września 1 8 1 7  przez Kommissyją or­
ganizacyjną wydanych, i jakiej zmianie ulegają; 
polecając zarazem , ażeby paragrafy i artykuły 
liczbami przy nich, wyrażonemi w rzeczonych sta­
tutach oznaczone, za utrącające moc swoję , tu 
zaś poniżej umieszczone, za obowiązujące i część 
nieoddzielną owych Statutów składające, tudzież 
w zdarzonych przypadkach za stanowcze prawi­
dło uważanemi były. Zechownjąc zreszlą nadał 
innym paragrafom i artyknłom żadnej zmianie nie. 
nległym tęż sarnę moc prawną, jakiej dotąd uży­
wały; a najprzód:

Co do Statutu wewnętrznego urządzenia Senatu.
Osnowa poprawia uległych paragrafów 

jest następująca :

14. Prezes Senatu przewodniczy jego po­
siedzeniom, one zagaja i niemi w ogólności kie­
ruje. On sam ma prawo wyrzec'posiedzenie za 0- 
kończone, wprzód zaś żaden członek nie jest 
upoważnionym do opuszczenia sali posiedzeń. Ma 
także prawo odroczyć uchwałę, do następnego je­
dnak tylko posiedzenia. Gdyby Prezes Senatu, 
lub miejsce jego zastępujący, zaniedbał na nastę- 
pującem posiedzeniu powrócić do odroczonego 
przedmiotu, każdy z Senatorów upoważnionym 
jest do przypomnienia mn l e g o ; w razie zaś 
wzbraniania się P rez esa , będzie o tern uczynio­
na wzmianka w protokóle obrad. Wolno także 
Prezesowi Senatu przewodniczyć obradom wy­
działowym.

(C ią g  da lsz y  n a s tą p i.)
Rossy ja.

—  Z, P etersb u rg u  d. 8. (20 ) Kwietnia-. —
Cesarz Jm ć raczył potwierdzić prawidła prze­

pisy i prerogatywy nadane Kompanii Rossyjsko- 
Ainerykańskiej ukazem najwyższym dnia 27. W rze­
śnia >821 roku. Granica żeglngi i obrotów han­
dlowych i przemysłowej kompanii, oznaczona iest 
zawarłem] konnencyjsmi ze StaDami Amerykań- 
skiemi d. 17 .  Kwietnia 1824  i z Anglią d. 28. 
Lutego 1828 r. W e wszystkich miejscach przy­
łączonych na mocy tych konwencyj do Rossyi , 
Kompanija ma sama prawo korzystać z przemysłu 
rybołówsiwa i polowania z wyłączeniem wszy­
stkich innych poddanych Rossyjskicb. Uczęstnir- 
(wo w tych przedmiotach narodów sąsiadujących
1 sposób z nićmi komnnikaryi, objęte są osnową
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rzeczonych Ronwencyp Wszystkie korzyści r pra­
wa przyznane Rossyi temi- honwencyjaini służyć 
mają Kompanii z warunkiem ścisłego przestrzega­
nia zobowiązań włożonych na Rossyją przez też 
konwencyje. Dalsza- osnowa ukazu potwierdza 
wszystkie prawa i prerogatywy, nadane Kompanii 
przez, wiekopomnej; pamięci Cesarza AIexandra I.

Dziennik Odeski z d , 25'. Kwietnia umie­
ścił następujący list z Sizopola z d. 8. t. in. n. 
s. » W  moim ostatnim liście donosiłem- wam 
o stanie S izopo la  i jego okolicach. Góra po­
wożona pod miastem w oddaleniu- prawie na 200 
sążni, i panująca twierdzy i okolicy przeszło na 
wystrzał działowy, ściągnęła nasze uwagę; z te­
go powodu zaraz w d. l4 .  Marca- zaczęto na- 
niej sypać r e d u t ę k t ó r ą  ukończono w d. 4'. 
Kwietnia , a w d'. 5. uroczyście poświęcono. —  
Twierdza ta wybudowana na 5oo ludzi i 8-dział;, 
mą cztery bastijony. Fossa- wykuta w skale ; 
musiano do- wysadzenia kamieni używać' prochu’ 
co' utrudzało roboty ; ma ona półlirzecia sążnia 
głębokości. Osadę pomieszczono wygodnie we 
trzech koszarach. W  twierdzy tej założono dwa- 
składy na prochy,, mogące- objąć 2000 sztuk ła­
dunków działowych- i  26000 broni ręcznej 
przez fossę idzie inost zwodzony, a brama opa- 
lisaddwana-. Reduta ta,- tak zewnętrz jak  w e­
wnątrz wybornej, roboty,, jest prawdziwą twier­
dzą , której bez porządnego oblężenia zdobyć’ 
niemożna.

W cl.. S'. Kwietnia o godzinie 91ej. rano ze­
brała się csada tego miasta, na placu przed l-ąż,. 
iuszykowała się w trzy kolumny. Gdy o godzicie 
w pół do- dziesiątej ,. Kontr - Admirałowie es­
kadry na czele Oficerów marynarki wszelkiego’ 
s topnia, wezwani wprzód dniem , wysiedli na­
jad, przeciągnęło przed nimi wojsko w paradzie: 
(Stan  wojska w każdym względzie jest za­
spokajający,. i nie- mógłby być lepszy na stopie’ 
pokoju.) Po ukończonej paradzie , ruszyły w o j­
ska do reduty , gdzie równie na wskazanych so­
fcie miejscach uszykowały się w kolumny. D u ­
chowieństwo ,. które się z obrazami świętych i1 
chorągwiami tamże udało, poczęło odmawiać 
modlitwy w obecności wojska, i znacznej’ l icz ­
by ludu na ten obrzęd przybyłego. Gdy za­
śpiewano pieśń świętą o zachowanie drogiego1 
życia Di. Cesarza Jinci i jego dostojnej cesar­
skiej rodziny, odezwały się działa miasta,, re ­
duty i’ okrętów w zatoce stojących. P o  ukoń­
czeniu obrzędu poświęcenia koszar i reduty, da­
no świetne śniadanie, na którem znajdowali się 
Je n e ra ło w ie ,Oficerowie wszystkich stopni, ducho­
wieństwo i znamienitsi mieszkańcy miasta. Ż o ł­
nierze r trzymali cli łeb „  wódkę, i. ryby suszone'..

W  c h w i l i ,  "gdy spełniano toast za zdrowie IV. 
CesarzaJmci i jego dostojnej rodziny rozległ się na 
nowo huk dział z bateryj i okrętów. Uroczy­
stości lej najpiękniejsza sprzyjała pogoda. Zaj­
mujemy się poprawą fortifikacyj miasta , tak da­
l e c e , ż e w s z e l k i e  usiłowania T u rk ó w , gdyby 
się odważyli uderzyć na nas , byłyby daremne- 
mi i musieliby niezawodnie znaczną ponieść 
klęskę. *) Wiosna już się u nas poczęła. 
Drzewa pękają ,. i  kwiaty rozwijają się pff* 
polach’. Udało się nam- utworzyć mały korpus 
jazdy. Rompanija ze stu ludzi pełni służbę 
w fwierdzy na dobrych koniach tureckich w różnych 
epokach nieprzyjacielowi zabranych. Oprócz te­
go mamy ruchomy korpus Bułgarów , który za­
biera- owczarzom tureckim trzody owiec i bydła. 
Ci Bulgarowie będą potem bardzo pożytecznymi1 
przewodnikami1. (D.A.)1

—  Z  P etersb u rg a  d . fi. ( 2 0 )  K w ie tn ia . —■ 
S z c z eg ó ło w y  o p is  oblężenia  i  obrony tw ie rd z y  
A c h a lc y c h a  o d  d n ia  20. L u t e g o  do  4. M a rc a  

1829. ro b a .
W  jesieni roku przeszłego rozniosła się wieść 

01 znacznych przygotowaniach, Które Turcy z roz­
kazu. Sułtana czynili celem odzyskania jaKiinbądŻ 
sposobem twierdzy Acbalcych. Dowództwo nad 
wojskiem przeznoczonem do uskutecznienia tego1 
przedsięwzięcia miał sobie poruczone Achinet- 
B eh  - Adżarshi, który dla zachęcenia wyniesiony 
został na urząd Paszy Sichalcycha i znacz.ną’olrzy- 
inał summę na zaciąg żołnierzy. Środek ten, na­
dzieja łupo i czynna pomoc Seraskiera arzrnin- 
skiego ułatwiły zebranie licznego wojska , zło­
żonego z Adżarców, Lewańców, Łazów i innych 
górali , którzy ze wszystkich stron zgromadzili 
się to l iczb ie  około 20,000 ludzi. Niezwnżsją0 
na- ostrą porę roku i głębokie śniegi okrywające 
góry, przyprowadzili oni artylleryją i d. 20. L u ­
tego o godzinie 4. po północy ze- wszech stron 
wtargnąwszy do przedmieść Achalcychn , rozp0'  
częli szturm attakując w tym samym czasie pół­
nocno - wschodnie i zachodnie szańce twierdzy 
w  rozległości przeszło pół werszly; przeszli przez 
mur narożny, przez szaniec przedwałow-y, przy­
stawili potem drabiny i w wielu miejscach chciel* 
wejść’ na inury. Załoga nie tracąc zimnej krwij 
raziła ich ogniem z. dział , kamieniami nmyśln^c 
do tego przygotowanemi , granatami i bomba”11 ’ 
lecz nieprzyjaciel ze świtem dopiero odstąp1^’ 
zostawiwszy mnóstwo trupów pod muranii wsio-

*) Wypadki z d. Q. Kwict. i odparty napad'• urków na 
redutę, o którym donieśliśmy w Dzienniku naszy1”  
ad. 18. t. 11). (poupwnaj Kr. Ś8. gazetynaszej) 
wiedliwaja dostatecznie twierdzenie Kor1 sP(
ta- (l1
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wni. Część Turków zajęła pobliskie domy, zktó- 
rych strzelar*) <lo twierdzy, inni zaczęli rabować 
miasto. Waleczny garnizon złożony z dwóch 
niezupełnych batalijonów pułku Jerera ła  Hr. Pasz­
kiewicza Eryw ańsk iego , jednej kompanii pułku 
Chersońskiego grenadyjerów i stu kozaków doń­
skich pułku S e rg ie w a , widząc łotrującego nie­
przyjaciela i zdjęty litością nad niedolą chrześci­
jańskich mieszkańców, którzy wystawieni byli 
na wszystkie Ijego okrucieństwa ; pałał ehęcią 
zrobienia wycieczki. Jenera ł  Major X iążę  Be- 
bntów , nacz »ł iy dowódca twierdzy i Paszalika, 
zwołał radę wojenną, złożona z sztabowych ofi­
cerów i dowódców koinpanij; na tej radzie prze­
ważyło zdanie dowódcy artylleryi S z la b s-  Kapi­
tana Goriaczki, który wycieczkę uważał za rzecz 
niebezpieczną, gdyż skutek jej dla niestosunko- 
wej przewagi sił nieprzyjaciela był bardzo wąt­
pliwy.

Turcy widząc mężny odpór oblężonych,
* po takiej stracie nie ośmielając się ponowić 
szturmu, zaczęli osaczać twierdzę bardzo umiejętnie 
i dokonali tego dzieła z wielką sztuką. Obwa­
rowawszy się w pobliskich domach na przedmie­
ściu, poprzegradzali ulice w odległości a5 sążni 
od murów twierdzy i strzelali, z bezprzestannie 
z| takim skutkiem , żc już kilku ludzi wewnątrz 
twierdzy było ranionych. Dwie tureckie bateryje 
wysypane były , jedna przy kościele katolickim, 
a druga na zachodmem przedmieściu pod wieżą 
Kaja - Dag , lecz przeinagające działanie naszej 
srlylleryi przywodziło je zawsze do milczenia. 
Boinhy , które nieprzyjaciel często rzucał, spra­
wiały znaczną szkodę w twierdzy. Ponieważ nie­
które douiy bardzo blisko były  m urów, Turcy 
korzystając z tego wyprowadzili z nich trzy miny; 
chcieli oni także odebrać wodę oblężonym. Ku 
temu więc celowi dnia24-t .u i.  usypawszy szańce 

brzegu rzeki pod skałą zasłonioną od nrtyl- 
y* twierdzy, zaczęli dosyć skutecznie działać 

przeciwko mniejszej wieży, ubespieczającej drogę 
do wody. Podporucznik Łacinników , z pułku 
Jenerała Hr. Paszkiewicza Erywańskiego wysłany 
został z 3o żołnierzami dla wypędzenia Turków. 
Okrążywszy ich z cicha po skale , wrzucił do 
szańców kilka ręcznych granatów; w tymże sa- 
*nym czasie zrobiona została wycieczka z wieży 

drodze prowadzącej do wody. Turcy z przodu 
l z tyłu zagrożeni zmieszali się. Mężny Podpo­
rucznik Łacinników poszedł na bagnety, opano­
wał szańce, położył trupem znaczną l iczb ęT u r-  

° w ,  resztę za£ ścigał do samego przedmieścia. 
W  nocy z dnia 26. na 27. Lutego , oblęga- 
usypali szaniec na przeciwnym brzegu rzeki, 

Z ,?  . strzeiali na wychodzących po w od ę, którą 
ob ężeni w nocy brać musieli. Inna tajna droga

prowadząca do wody, zostawiona była na ostatni 
przypadek. Potężny ogień naszej artylleryi nie 
mógł wyrugować upartego nieprzyjaciela z tych 
szańców , zakrytych grubym parapetem.

Oblężeni z swojej strony znaczną szkodę 
czynili nieprzyjacielowi, działaniem artylleryi 
swojej i gęstemi strzałami z ręczuej broni w tak 
małej odległości. Sami zakrywali się workami 
napelnionemi ziemią. W yprawiono także ludzi 
celem podpalenia przedmieść, ale to nie wzięło 
zupełnego skutku. Turcy niezważając na nie­
zmierną stratę czynili przygotowania do nowego 
szturmu. W  licznych miejscach poczynione zo­
stały przez nich wyłomy w kamiennym murze, 
dla ułatwienia przystępu.

Pierwszego Marca Achmet Pasza wezwał 
twierdzę do poddania s ię ,  albowiem polegając 
na minach' swoich , rozumiał , że ją będzie mógł 
zdobyć. Je d n a  ztych min dochodząca ku wieży 
północno - zachodniej , była już skończona i na­
bita ośmiu pudami prochu. Jenerał M ajorX iążę  
Bebutow przewidziawszy to , porozstawia! straże 
w tych m iejscach, gdzie tylko miny mogły być 
podłożone, i przedsięwziął wszelkie środki od- * 
parcia nieprzyjaciela w razie wybuchnienia inin. 
Załoga niezważając na opór Turków przykładną 
okazywała gorliwość, ustawicznie oczekując sztur­
mu i nigdy się nieodmieniając; podczas wielkie­
go zimna trawili żołnierze bezsenne nacy na 
tnuraoh. W  ciągu ta  dniowego oblężenia nie- 
tylko nikt nie upadł na siłach , ale i chorzy ra­
zem z innymi służbę pełnili. Je u e ra ł  Major X ż ę  
Bebutow zagrzewał inęztwo broniących się ciągłą 
obecnością swoją. Podpułkownik Dreschern do­
wodzący wojskiem wyższej części twierdzy, P o d ­
pułkownik Kłiigen dowódca w niższej części 
twierdzy i Kapitan Goriaczko dowódca artylleryi, 
niezmordowaną czynnością pomagali Naczelnemu 
D ow ódcy; w ogólności zaś wszyscy Sztabs - ofi­
cerowie zachęcając przykładem swoim żołnierzy, 
odznaczali się gorliwością i męztwem.

Dnia 2. Marca Achmet Pasza powtórnie w e­
zwał twierdzę do poddania s ię ,  oznajmująe, że 
wojsko na odsiecz idące, zgromił brat jego w wą­
wozie Bordżoinskim; lecz załoga rozumiejąc, że 
to było rzeczą niepodobną, przekonała się tylko, 
że wojsko pomoc przynoszące musi być nieda­
leko i bardziej jeszcze wzmógł się powszechny 
zapał; jakożholwiek żadnej nie miano wiadomo­
ści o zbliżaniu się wojsk naszych, ponieważ ża­
den z wyprawionych szpiegów nie wrócił  na po­
wrót do twierdzy.

Dnia 4- Marca z rana postrzeżono zamie­
szanie między wojskami nieprzyjacielskieini na 
przedmieściu, krzyk i nieład okazy wały, że Turcy 
mają zamiar odstąpienia. Z  twierdzy postrzeżono

V /  \  /
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wielki ogień na ulicach miasta , a o świcie wię­
ksza część wojsk nieprzyjacielskich już je  opu­
ściła. Jen era ł  Major X iąźę  Bebutów z 5 Łom- 
panijami Jenerała  Hr. Paszkiewicza Erywańskiego 
i  dwoma działami wyszedł z twierdzy. Turcy zaj­
mowali jeszcze szańce na ulicach przed bramami, 
a le natychmiast ustąpić musieli; znowu oni rzu­
c i l i  się na bateryje przy kościele katolickim, 
chcąc uprowadzić artylleryją; lecz nasi z bagne­
tem w ręku odbili dwa działa i dwie chorągwie. 
W  odległości dwóch wiorst od miasta, Achraet 
Pasza zostawił przy przechodzie rzeki dwa działa 
i  3oo ludzi dobrych strzelców , którzy ukryli się 
p o z a  kamieniami. Nasi znowu poszli na bagnety. 
N ieprzyjaciel podał t y ł ,  zostawiwszy oba działa; 
•w niewolę wzięto tylko 75 lu d z i , gd y*  trudno 
było  powściągnąć srogość żołnierza, oburzonego 
okrutnem postępowaniem Turków z mieszczanami 
chrześcijańskiemi, na co się sami z murów twier­
dzy patrzyli. Je n era ł  Major X ż ę  Bebutow, uwa­
żał za rzecz niepożyteczną ścigać uciekających, 
albowiem już oni dopadłszy g ó r , porozbiega-H 
s ię  na wszystkie strony. Przełóż wrócił do mia­
sta, gdzie się jeszcze bardzo wiele T urków  znaj­
dowało w zamkniętych domach. Wysłani prze­
ciwko nim żołnierze , musieli bagnetami drzwi 
wybijać w niektórych dom ach; inne trzeba było 
zapalić dla rozpaczającego oporu nieprzyjaciela. 
Wysłano kilku kozaków i oficerów na zw iad y ; 
c i  przyprowadziwszy kilku niewolników, oznaj­
m i l i ,  że w odległości i2slu wiorst od twierdzy 
n ie  postrzegli nieprzyjaciela.

O trzeciej godzinie po południu , już nie 
by ło  ani jednego Turka w mieście ; ale i mie­
szkańcy w niem nie pozostali. Machometanie 
w  sam czas oddalili s ie ; chrześcijanie uprowadzeni 
zostali w n ie w o lą ,  najmniejszy opór mógł ich po­
zbawić ż yc ia ; 700  zaledwie schroniło się do 
twierdzy. Gdy znowu weszli do miasta, przed­
stawił się wówczas smutny widok rozczulający 
żołn ierzy  rossyjskich, każdy starał się czein tylko 
inógł pomagać tym nieszczęśliwym ludziom. —  
W  tym samym czasie przybyła do miasta prze­
dnia strat, oddziału śpieszącego na odsiecz-; 
wówczas poznano przyczynę tak spiesznego od­
wrotu nieprzyjaciela. Turcy mieli nadzieję utrzy­
mania się w wąwozie przed A cchw erem , lecz 
Pułkownik Burców sztucznym obrotem zabrawszy 
im ty ł ,  zniewolił ich do opuszczenia tego wa­
row nego stanowiska. Achinet Pasza nieśmiejąc 
Stoczyć bitwy na otwarłem polu wojskiem stru- 
dzonern pracami oblężenia, odstąpił od twierdzy.

Nieprzyjaciel bardzo wielką poniósł stratę. 
Wszystkie ulice , każdy dóm napełnione trupami. 
Liczą do 4ooo .zabitych lub ranionych Turków,,, 
co byc bardzo m oże , ponieważ z twierdzy 8583 ■ 
razy wystrzelono z dział; rzucono z m u r ó w t354 
granatów i w małej bardzo odległości dano 72,880 
razy ognia z ręcznej broni. Z  naszej strony przez 
cały czas oblężenia , zginęło 24 prostych żołnie­
rzy. Ranni: Andreiew Porucznik Chersońskiego 
pułku grenad yjerów , i W ojnicz Sanożycki Pod­
porucznik pułku Jenerała  Hr. Paszkiewicza E r y ­
wańskiego , tudzież 52 prostych ;• e ln ierzy. Do­
stali kontuzyi: Podporucznik arlylleryi Krugłow 
i Kominissyjoner to klassy X i»żę Giedroyć, który 
w czasie oblężenia dowodził 2 baleryjami 8 dzia- 
łoweini, tudzież 1 4 prostych żołnierzy. (G. P.) •

W iadomości handlowe.

—  Z W arszaw y d . 1 1 ,  M a ja . —

Na ostatnich targach warszawskich płacono: 
pszenicę od 25 do 3o ;  żyto od 9 1/2 do 1 1 ;  
jęczmień od 7 do 7  1 / 2 ;  owies od 6 do 710111 
złp. za korzec.

Za sto złotych w listach zastawnych żądano 
w  dniu 9. Maja złtp. 90 gr. 7 ,  płacono zllp 89 
gr. i 5.

—  Z  G d a ń sk a  d. 4- M a ia .  —

(Po giełdzie).—— Targ dzisiejszy był bardzo 
ożywiony: ze 4 ®0  łasztów wystawionych na sprze­
daż, rozkupiono bardzo prędko blisko połowę p °  
ceni© ostatniej, a za ordyn. czerwonopsirokntg 
pszenicę płacono podobno nawet nieco drożej* 
Z  wiadomego kopna są: 4 łaszty 12 6  do t2Ó fot- 
czerwonej-pslrokatej pszenicy po 480 PI., 5 łaszt 
lakiejże ale 1 2 7  do 12 8  fnt. po 490 F i . ,  pstro­
katej 1 2 7  do 128  fnt. 45 łaszt. po 5oo FI., do­
brze pstrokatej 12 7  do *28 fnt. 29 ł. oraz 16  
łasztów t28  do 129  fot. po 520 FI., 1 2  ł. pstro* 
kniej 129  fnt. w pięknem ziarnie po 53o Fł*» 
łaszt. drobnej 12 8  fnt. pstrokatej po 53o F l - » * 
20 łasztów 12 9  do i 3o fnt. oraz s5 łaszt. *3°  
funtowej po 562 1J2  Ff. —  Żyta 12 4  fot. p°*' 
skiego 12  łasztów na transito po 200 F l .—  Ow*® 
68 funtowego 43 ł .  na consomo po 90 F l. , wszy* 
stko rachując po 60 szefli na łaszt.

Ze spichrzów kupiono w npłynionyeh 
ośmiu 5o łasztów żyta 1S9  do 12 0  fn t . ,. p°
F I , , licząc na łaszt szefli 60. (G. P*)

Redaktor; Mikołaj M i  h st le w icz ; Drukiem; Piotra i Augusta P i l l c r ó w .


